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ale w yraźn ie rozróżnia e litę  w ładzy  i m ożnow ładztw o. Z braku podstaw y źródłowej 
trzeba w yłączyć z rozw ażań n ieform alnych członków  e lity  w ładzy  tak ich  jak dw o­
rzanie i pokojow cy królew scy  czy spow iednicy m onarchów . M ateriał w ybrany ze 
źródeł X V  w . zestaw iany jest z rezultatam i badań nad w yższym i w arstw am i sz la ­
checkim i X V I stu lecia  i czasów  saskich. S tella  Maria S z a c h e r s k a  przedstaw ia  
dziedzicznych w ójtów  Starej W arszaw y od la t trzydziestych  X IV  w. do 1618 r., 
kiedy  to urząd w ójtow sk i przejęło m iasto. W tym  okresie tylko trzy rody dzierżyły  
w ójtostw o  w arszaw skie (P ielgrzym ow ie, W ilkow ie, potom kow ie Piotra Wilka). 
A utorka ukazuje rozwój tych  rodów  od zdobyw ania ich potęgi m ajątkow ej aż 
po odejście od zaw odów  m ieszczańskich  i dążenia do uzyskania nobilitacji. R ów no­
legle  przedstaw iane są zm iany dokonujące się  na tym  urzędzie i odpow iadające  
kolejnym  fazom  rozw oju m iasta.

O statnim  studium  zam ieszczonym  w  zbiorze jest praca M arcelego K o s m a n a  
pt. „Polacy w  W ielkim  K sięstw ie L itew sk im ”, obejm ująca okres całej unii jagie­
llońskiej 1386—1569. Zajm uje się  ona kw estiam i m obilności społecznej, asym ilacji 
kulturow ej oraz udziałem  P olaków  w  zarządzie kościelnym , gospodarczym  i adm i­
nistracyjnym  na Litw ie. U kazuje rów nież pow stające i zacieśniające się  pow iąza­
nia rodzinne m iędzy rodam i litew sk im i i koronnym i oraz gospodarcze i polityczne  
w ięzy  m iędzy dw iem a częściam i sk ładow ym i państw a Jagiellonów .

Prezentow any zbiór studiów  stanow i znaczącą publikację w  polskiej m edie- 
w istyce  ostatnich lat. Z tym  w iększym  zainteresow aniem  oczekiw ać można zapo­
w iadanych dalszych tom ów  w yd aw nictw a (tom II ukaże się w  1982 r.).

W.F.

V alentin  Al. G e o r g  e s c  u, Bizanful ęi institufiile  rom aneęti pinä  
la m ijlocul secolului al X VIII- lea ,  Editura A cadem iei R epublicii So­
cia liste  Rom ânia, B ucureęti 1980, s. 297.

Orientacja znacznej części h istoriografii rum uńskiej, k ładąca przem ożny nacisk  
na b lisk ie zw iązki w  dziejach M ołdaw ii, a w  m niejszym  stopniu W ołoszczyzny, 
z Polską, Siedm iogrodem  i państw am i Europy Zachodniej g łów n ie w  sferze sto­
sunków  gospodarczych, doprow adziła do pew nego w yizolow ania  dziejów  k sięstw  
naddunajskich z ich naturalnego kontekstu bałkańskiego. N ieliczn i ty lko h istorycy  
m.in. N. J o r g a, prow adzili badania nad w pływ am i B izancjum  w  sferze religii, 
kultury i ideologii na terytoria położone na północ od Dunaju. W yniki tych prac 
podsum ow uje w  sposób syntetyczny, a jednocześnie kontynuuje ich głów ne idee, 
praca V. A l. G e o r g e s c u .  Ma ona spore znaczenie dla czyteln ika polskiego, 
słabo zorientow anego w  problem atyce w ew nętrznej, szczególnie dotyczącej ustroju  
i  organizacji kościelnej, sąsiadującej przez w ie le  stu leci z P olską M ołdaw ii. W y­
niki analiz szczegółow ych autora pozw alają jednocześnie um ieścić w  szerszym  
kontekście fenom en społeczno-praw ny jakim  był ius Valachicus, w ystępujący i na 
naszych terenach.

O m awiana praca podzielona została na dw ie, rozdzielone cezurą chronologiczną 
części. P ierw sza zatytu łow ana „Bizancjum  i instytucje rum uńskie aż do upadku  
K onstantynopola” om aw ia w  porządku rzeczow ym  szereg problem ów  w ew n ątrz­
państw ow ych, na których odcisnęły  sw oje p iętno w p ływ y bizantyńsk ie. Do nich  
autor zalicza w p ływ  bizantyńskiej struktury „autocratora” na fu n k cję  i zakres 
w ład zy  vo ivades-dom ni,  w p ływ y  b izantyńskie na w ytw orzone w  M ołdaw ii i W o- 
łoszczyźnie urzędy dw orsko-państw m re logofata, vis tiera, dvornica, spatara, poste l-  
nica, comisa,  pew ne w p ływ y  na status praw ny chłopów  i na praw o ziem skie oraz

ч



Z A P IS K I 391

na jednoznacznie w ie lk i w p ływ  na organizację kościelną w  M ołdaw ii i  W ołosz- 
czyźnie.

D ruga część zatytu łow ana „Bizancjum  po B izancjum , a rozw ój instytucji ru­
m uńskich (1453—1750)” pośw ięcona została oddziaływ aniom  kulturalnym , praw no- 
ustaw odaw czym  i relig ijnym  diaspory greckiej w  Rumunii. A utor skoncentrow ał 
uw agę przede w szysk im  na analizie problem atyki zw iązanej z obiegiem  w  księstw ach  
naddunajskich  greckich rękopiśm iennych zbiorów  praw nych św ieck ich  i k ościel­
nych, ich  oddziaływ aniu  na m iejscow ą działalność praw odaw czą oraz stosunek  
do lokalnego praw a zw yczajow ego. Poruszone zostały także zagadnienia w iążące  
się ze w zajem ną relacją zachodzącą pom iędzy przepisam i prav i l  rum uńskich  
urzędów , szczególnie sądow ych.

N a zakończenie w arto przyłączyć się do opinii autora stw ierdzającej, że od­
działyw anie bizantyńskiej tradycji praw nej m iało dla całych  B ałkanów , w  tym  
i dla księstw  rum uńskich, rów nie w ie lk ie  znaczenie jak oddziaływ ańie praw a rzym ­
skiego dla Europy Zachodniej i Centralnej.

A. Zb.

Sim on S z y s z m a n ,  Le K araïsm e,  „L’age d’hom m e”, Lausanne
1980, 247.

K siążka S. S z y s z m a n a  w prow adza nas w  problem atykę całkow icie obcą 
naw et w ie lu  historykom . K araim izm , doktryna religijna m onoteistyczna i biblijna, 
jest w ed ług  opinii autora jednym  z w ażnych ogniw  łańcucha łączącego kulturę 
w schodu i zachodu. N aw iązujący do ideologii esseńczyków , kw itnącej w  II w . n.e., 
karaim izm  w ykrysta lizow ał się  w  sw ojej ostatecznej form ie w  w ieku V III i gw a ł­
tow nie rozprzestrzenił się na B lisk im  W schodzie, w  basenie Morza Śródziem nego  
i Czarnego w śród ludów  o różnym  pochodzeniu etnicznym . O atrakcyjności now ego  
w yznania zadecydow ało przede w szystk im  połączenie sugestyw nych i zrozum ia­
łych  dogm atów  w iary żydow skiej z częściow ą rezygnacją z doktryny narodu w y ­
branego oraz ła tw ość adaptacyjna do kultury regionu, na którym  działały gm iny  
karaim skie. W edług Szyszm ana założenia dogm atyczne w iary  karaim skiej można 
streścić w  sześciu punktach. Są to w iara w  stw orzenie św iata  ex  nihilo  przez byt 
jednostkow y (unique) i n iem aterialny, przekazanie praw a boskiego za pośrednic­
tw em  M ojżesza i innych proroków, nakaz dla każdego w iernego sam odzielnego  
stud iow ania B ib lii w  języku oryginalnym  tekstu, oczekiw anie na M esjasza-Zba- 
w iciela , w iara w  zm artw ychw stanie zm arłych. O łatw ości adaptacyjnej św iadczy  
jednoznacznie język  ksiąg liturgicznych. Znane są karaim skie teksty  liturgiczne 
napisane w  języku arabskim  i tureckim . W ażnym  elem entem  była także swoboda 
organizacyjna, różnicująca poszczególne gm iny i u łatw iająca ich  adaptację. R ozkwit 
i ekspansja relig ii karaim skiej objęła okres od V III do X III stu lecia, a najbardziej 
spektakularnym  jej sukcesem  m isjonarskim  było naw rócenie koczow niczych Cha- 
zarów. N iem niej, m im o podkreślanej przez autora odrębności etnicznej i kultural­
nej K araim ów , odnosi się z kart pracy w rażenie, że gm iny karaim skie istn iały  
jak gdyby na m arginesie diaspory żydow skiej będąc jednak w  ciągu w iek ów  w  n ie­
ustannym  z nią konflikcie. Za w yjątek  m oże być uznany region  nadczarnom orski 
w  okresie VIII—X V  stulecia.

Sam a praca S. Szyszm ana dzieli się  na dw ie w yraźne części. Część pierw sza  
jest system atycznym  i przejrzystym  w ykładem  dziejów  i doktryny K araim ów  od 
ich początków  do .chw ili obecnej. Część druga pośw ięcona została źródłoznaw stw u  
i h istoriografii zjaw iska. Część ta stoi na znacznie w yższym  poziom ie naukow ym ,


